
Nr. 41. Mikołów, dnia 13 . października 1928 r. Rok IV
H y c M z i raz w tyyodnin co sobotę.

Cena prenumeraty na poczcie 
i u agentów 5Ógr, mieś., z ndnosz. 
60 gr., kwart. 1.50 zł., z odnoszą 

1.80 zł, :: GAZETA Cena numeru 15 gr.

Ogłoszenia 0.10 zt za wiersz:  
milimetrowy. Reklamy 0,15yzł. 
:: za wiersz mil imetrowy :

MIKOŁOWSKA
Adres Redakcji i Administracji: Mikołów, ul. Miarki 9. Telefon nr. ó.

*

P rzed  posiedzen iem  Sejmu.
Pro/ elkt buaiuiu państwa na rok 1929 -1930.
Z k o ń c o m  I>i e żą će g o  mi e s i ącu .  pyjjłdzier- 

n i k a .  w p ł y n i e  do  S e j m u ,  k t ó r ;  zo st an ie -  
z w o ł a n y  Dn sw ą  SŚSS0 b u d ż e l o w a  p r e ­
l i m i n a r z ,  czyl i  p r o j e k t  b u d ż e t u  p a ń s t w a ,  
o b e j m u j ą c ;  p r z ;  puszezf i l ne  d o e h o d ;  i w y ­
d a t k i  p a ń s t w a  na rok  1929-30. P r e l i m i n a r z  
t on  u c h w a l i ł a  j u ż  R ad a  M in i s t r ó w  ua po ­
s i e d ze n iu  w t o r k o w e m  t) 1 )1 1 1 ., 1<P t e ż  jes t  

on j u ż  go to  w do  p r z e k a z a n i a  go  Se j i nowi .
Prel  im ina rz z a m y k a  się n a s t ę p u j ą c e m u  

ey r r n i i i i :  W y d a t k i  2.t>yS,9 mi l j .  z ł o tych ,  

d o c h o d y  2,809/2 mi l j .  zł. l a d w y ż k a  h u d  

ż e lo w a  d o c h o d ó w  mul  w y d a t k a m i  w ; u o s ,  
z a t e m  152,:! m d j .  zł. /  p o w y ż s z e j  na d  wyż  

k i  p r e l i m i n a r z a  u c h w a l o n e g o  Ckzez Ra dę  
M i n i s t r ó w  na l e ż y  p o t r ą c i ć  kwotę,  f i t a f eu l j .  
zł  na p r z e w i d z i a n ą  w  u s t a w i "  skar l i owe. j  

w y p ł a l ę  15 pn t ć .  d o d a t k u  do  płti.c t u n k e j o -  
T ia r j n szow p a ń s l w o w y c l i .  c i n e r y to  v, w d ó w  

i s i e ro t  oraz. z a s i ł k i  d l a  i n w a l i d ó w .
R r e l i m i n a r z  w y d a t k ó w  j e s t  wy ż sz y  od 

b u d ż e t u  na rok  b i e ż ą c y  o- 12(1 mi l j .  zł., w 

t e m  wzros t  w y d a t k ó w  na a m o r t y z a c j ę  i 
o p r o c e n t o w a n i e  d ł u g ó w  p a ń s t w  o w y c h ,  o- 
raz. n o r m a l n y  wz rós ł  w y d a t k ó w  na e m e ­
r y t  l i ry i r e n t y  i n w a l i d z k i e ,  eo r aze m w y  

n o s i  k w o t ę  SB mi l j .  zl. .Reszta,  t o  zn ac zy  
105. mil. j . . p r z y p a d a  na w z r o s t  w y d a l k ó w  
We w s z y s t k i c h  i n ny ch  r e s o r t a c h .

P r e l i m i n a r z  d o c h o d u  wynoSi  j a k  p o d a ­
no  p o w y ż e j  2.809,2 mu. '  zl i z e s t a w i o n y  zo- 
s l a ł  ‘ściślii p r z ;  u w z g l ę d n i e u n ,  w p ły w ó w  
b u d ż e t  o w y c h  z r o k u  1927-'8, a k t ó f e  w y n o ­
szą j a k  w iado mój2 .7 ( i 9  mil.j. zl, o r a z  op a r -  

t y  j e s t  na d o ś w i a d c z e n i a c h  I . e żącego  r o k u  
b u d ż e t o w e g o .

O be c n i e  p ro j ek t ,  l u n l ż e tu  n u  ó p r a c o w a -  
n i u  go  i l i r  li wa ł e i i  i u p r z e z  r ząd  z o s t a n i e  

w y d r u k o w a n y ,  poc zem  • Z a jmie  się n im 
Se.jm a n a s t ę p n i e  S en a t  —  w res zc i e  s t a n i e  
s i ę  o b o w i ą z u j ą c y m .  O b r a d y  n a d  b u d ż e t e m  

n a s z y c h  c i a ł  p a r l a m e n t a r n y c h  hę dą  n i e ­

wą tp l i w ie .  '0’ż y w jo n e .  jgdyż ppżą  r o z p r a w ą  

b u d ż e t o w ą  na po tr ządku  d z i e n n y m  z n a j d ą  
się j es zcze  i nne  s p r a w y ,  n ie  m n i e j  c i ek a w e .  
Ke.jm b i d z i e  chc i a ł  n a . j p r a w d o p o d o h n i e j  
w p r o w a d z i ć  do  b u d ż e t u  s ze r e g  zm ia n ,  c z e ­
m u  s p r z e c i w 1 się i n e w ą t p l i w i e  r ząd .  I )oj§e 
więc  może  z n ó w  do  k o n f l i k t ó w  mi ęd / , \ r t y ­
mi  o r g a n a m i  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j .

ba. jważnie. j jsza,  s p r a w ą ,  k t ó f ą  w in i en  
się z a j ą ć  Se. jm, t o  n a p r a w a  nasze.j k o n s t y -  
tm . j i .  Nit  k o n k r e t  neg't> w t e j  li iater.j i  j * ® -  
r z i  nie w ie m y ,  w k a ż d y m  r az i e  p r a s a  

w szys t  k ich  o d l a m o w  z a j m u j e  sie c i ąg l e  t ą  
kwes t . j ą .  a Os t a tn io  p r z e d s t a w i ł  sw e  p r o ­
j e k t y  z m i a n y  k o n s t y t u c j i  p.  j i r em . j er  B a r ­
t e k  Są  to  j e d n a k  w s z y s t k o  m a ł o  k o n k r e t n e ,  
d y s k u s j ę ,  . jak się do  n ich u s t o s u n k u j e  
Se. jm z o b a c z y m y  w c i ą g u  n a jb l i ż s z y c h  p a ­
ru  t y g o d n i ,

\ związku z dyskusją nad budżetem, 
[prasa podniosła rosnący z każdym iniesią- 
ceni nu dobór w inszym lulnri$fi.e hamllo- 
v\ \m —  wypły W'ąji.iry',?; .nadmiern.geo Spru- 
w ad^aina często zbytecznych towarów z 
zagranicy. życia nad stan. zinikti OSZrzę- 
dnoś' i. Pakt;  te moga mieć dla całego pań­
stwa doniosło znaczenie t o  też musimy im 
poświcaić uiee.ó miejsca i czasu.

P ie r w s z o r z ę d n ą  rol ę w ' o d b u d o w i e  k a ­
p i t a ł u  sp o ł e c z n e g o  O d g r y w a  kw e s t j a  OSz 
i z.ędności .  Z w ł a sz cz a  w i n s z y c h  w a ’' c i -  

k-si-h p r o b h  m oszczędnośc i  pos i . ida szezó- 
^ ó l n n  du ż e  zn a c z e n i e  z. u w a g i  na i«>, żo .jest 
óu . jedyni  ni t a n i en i  ź ró d ł e m  wy<hi tuydl i  
k n  d y l ó w  i l ł ugo t i  rm ino w yeli ,  s t ą d  wSzelSSr 

S / a lYs lyk  a o b ra z u j ąc / i  r u ch  oS ze zęd no śck e  
w y  z a s ł u g u j e  ua ba c zn ą  u w a g ę .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że. p o b i e ż n e  z e s t a w i e ­

ni,  r u c h u  w k ł a d ó w  w ins ly iuc . j ac l i  k r e d y ­
t o w y c h  za o s t a t n i e  :> l a t a  d a j e  p o c i e s z a j ą c y  
o b r a z  w i d o c z n e j  p o p r a w y .  O g ó l n ;  bo w ie m

s t a n  w k ł a d ó w  we w sz ys t l . i e h  p o l s k i c h  in- 
s t y luc . j a eh  k r< -dy t®4 j8 l i  w y no s i ł  .z k a ń c e m  
I. pó ł r ocz a  br .  2.440.700.0(10 zl podczas,  igdy 
w t y m  s a m y m  ez, sie w r. 1925 z a n o t o w a ł a  
s t a t y s t y k ą  w k ł a d ó w  na s u m ę  (iRi.SoG.OOO 
z ło ty ch .  Nie są'  1 o j e d n a k  s u m ;  w y k a z u ­
j ą c e  p r a w d z i w ą  o szczędność ,  s z e r ok i c h  mas ,  
o b e j m u j ą  i ) owiem s u m ;  g S ł r W S  pezjidMe 

b io r s tw  u l o k o w a n e  c hw i l o w o . :
.ściśli r/ .eez b io r ąc  w k ł a d ó w  oszczi jdno-  

yśCiowych  p o s i a d a l i ś m ;  z dn .  30 VI :  1928 r .  
—  674 mi l  j. zł. N i e  j e s t  t o  eo p r a w d a  z b y t  

w ie lk i  p i o e c n t  u d z i a ł u  w o g ó ln e j  su m ie  
w k ł a d ó w  w i n s t y t u c j a c h  k r e d y t o w y c h ,  a le  
i i ko  d o w ó d  k a p i t a ł u  s t o ł eczmsgobms ług i i . j o  
im b a c z n ą  uw&gęj ś w i a d c z ą c  -o s t o p n io w e j ’ 

p o p r a w i e  wcwTię l rznye l i  s toSuTnków g o s p o ­
d a r c z y c h .

P o s t ę p  . j ednak  w le.j dzi  dż in i e  j e s t  s t a ­
no w c zo  za s l ab y ,  jeże l i  z w a ż y m y .  żt-j w cią-  

■gn 3 h i t  w k ł a d y  o s z cz ęd n oś c i o w e  w z ro s ły  u  

na s  z a l e d w i e  o 500 mil.j. zł. P o d  kon i ec  b o ­
w ie m  p ó ł ro czu  r o k u  1925 (Og/ilny s t an ęg sz -  
rz .ędności  w yn os i ł  111 l i nł j  zł.

T.Ój też  kwest . j ą  o sz czę dz an i a ,  g r o m a d z e ­
nia gr.OSzy na  c z a r n ą  godz in ę ,  p o w s t r z y m ;  

w a n i a  się od u i epo l  r z ehnyc l i  w y d a t k ó w ,  a 
j ) rzed(  w sz.yStkiem n i ę  n a b y w a n i u  l e w a r ó w  
za g r a n i e z n y e l i  w inn i  się w sz ys cy  nie  t y l k o  
z a i n t e r e s o w a ć .  a l e  h a s ł a mi  t e m  i się przi  
.jąć i w p r o w a d z i ć  j e  w żyr i .  . W a ż n o ś c i  po-  
r u s z o n y c h  t u  kweśt . i i  i l ie p o t r z e b a  ch y b a  
d ow o d z i ć ,  k a ż d y  b o w ie m  ro zum ie ,  iż są one  

p i erw  Sz o r zę d ne j  wtyri  d la  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  i p a ń s t w a .

V\ z w i ą z k u  z t em  u t w o r z o n o  w K a t o -  

w mar l i  w ś r o d ę  10 hm.  P o l s k ą  It igę G o sp o -  
d n r e z ą  o.jew-ództ w a śk i sk i e g o .  In ic j - i t y-  
wi i  w y sz ł a  o d  .T. .14. ks .  P us ku pa  P i s i e rk i e  

."gO; M a r s z a l k a  S e j m u  ś l ą sk i e g o  Wolnego ł 
]). W ic e w o j ew  o dy  Dr.  Żu ru  wskićgfi. - IN a z e ­



Str. 2. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 41.

b r a n ie  p r z y b y l i  r e p re z e n ta n c i  w ładz w o je ­
w ódzkich .  k o m u n a ln y c h ,  d u c h o w ie ń s tw a  
o raz  p rz e d s ta w ic ie le  poszczegó lnych  o rga-  
n iz a c y j  p rze m y s ło w y ch ,  h an d lo w y c h ,  r z e ­
m ieś ln iczych  i k u l tu ra ln o -o ś w ia to w y c h .  Z e­
b r a n iu  p rz e w o d n ic z y ł  m a rsz a łe k  S e jm u  Śl. 
W o ln y ,  k tó r y  w z a g a je n iu  w y jaśn ił ,  że ce­
lem Ligi będzie z o rg a n izo w an ie  spo łeczeń ­
s tw a  do w alk i z za lew em  to w a r ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h  o raz  u św ia d o m ie n ie  o konieczno-

P rz y ro d a  na u n iw e rsy te c ie  ludow ym , 
a c z k o lw ie k  nie n a jw a żn ie jsz e ,  to  j e d n a k  
z a jm u je  m ie jsce  ważne. C elem  p r z y r o d y  
j e s t  n auczyć  m łodzież p a t rz e ć  i o b se rw o ­

w ać .  M łodzież p o w in n a  po zn a ć  n a z w y  
k w ia tó w ,  p ta k ó w  i in n y c h  zw ie rzą t ,  p o ­
w in n a  d la te g o  poznać ,  b y  n au c z y ć  się k o ­
chać  tę  ziemię, k t ó r ą  za m ieszku je .  P o d s t a ­
w ą  w ie lk ie j  m iłości o jczyzny ,  je s t  u m iło ­
w a n ie  wsi i okolicy ,  k tó r e  zam ieszku je .  
P o k o c h a ć  t e  la sy  i łąk i ,  w s łu c h iw ać  się w 
p o sz u m  n aszych  b o rów , w  ć w ie rk a n ie  p t a ­
szą t  —  to  za d an ie  p rz y ro d y .

A czko lw iek  u n iw e r s y te t  lu d o w y  n ie  
j e s t  szkołą  zaw odow ą,  g o spoda rczą ,  p o w in ­
no  się b rać  p o d  u w ag ę ,  żc s łuchacze  są 
p rz e w a ż n ie  ro ln icy ,  m ożna więc u w z g lę ­
d n ia ć  rolę, zboża, poży teczność  zw ie rzą t  i 
sz k o d liw o ść  ow adów . —  W y k ł a d  p r z y r o d y  
na U n iw e rsy te c ie  L u d o w y m  p o w in ie n  być  
o p a r t y  na p o d r ę c z n ik u  p r z y r o d y  D y a k o w ­
skiego.

W  fizyce  na leży  u w zg lę d n ia ć  z ja w is k a  
■często sp o ty k a n e  w  życ iu  p r a k ty c z n e m ,  d la

I ści p o p ie ra n ia  p rze m y s łu  i w y tw ó rc zo śc i  
k r a jo w e j .  Po r e f e r a ta c h  założono w sp o m ­
n iane  to w a r z y s tw o  w y b ie r a ją c  jego  za rząd .  

P o żąd a n e  j e d n a k  jes t ,  ab y  to w a r z y s tw o  to  

j za ję ło  się rów n ież  k w e s t  j ą  p ro p a g o w a n ia  

ide ji  oszczędności,  walcząc z życiem n a d  

s tan ,  m a rn o t ra w s tw e m ,  gdyż  bez te g o  nie 

uda  się nam  ob ron ić  p rz e d  zalewem  z a g r a ­

nicy.

V.

m łodz ieży  m ęsk ie j  więc z te c h n o lo g j i  p r z e ­
m ysłow e j,  d la  m łodz ieży  że ń sk ie j  zaś* z j a ­
w iska, zachodzące  w g o sp o d a rs tw ie  domo- 
wem.

W  chem ji  t a k  sam o na leży  b rać  szcze­
gólny  w zg ląd  na  ro ln ic tw o ,  b y  u ła tw ić  
s łuchaczom  p rze jśc ie  do szkó ł ro ln iczych .

W  a s t ro n o m j i  n a leż y  d a ć  p o ję c ie  s to ­
s u n k u  ziemi, do sy s tem u .s ło n e czn e g o ,  a d a ­
le j do  s y s te m u  d ro g i  m lecznej .  P o s tę p o ­
wać na leży  t u t a j  m e to d ą  h is to ry c zn ą ,  k t ó ­
rą t a k  d o sk o n a le  za s to sow ano  w u n iw e r ­
s y te ta c h  lu d o w y c h  d u ń sk ic h .

N a  u n iw e rs y te c ie  lu d o w y m  m a  m łodzi '  
n au c zy ć  się p a t rz e ć  na życie, b ra ć  u d z ia ł  
w  życ iu  spo łecznem , być  o b y w a te le m  g m i­
ny, p a ń s tw a ,  św ia ta .

T ego  n au c zy  się n a j le p ie j  p rzez  w y k ł a ­
dy, p rzez  opow iadan ie .

Lecz w y k ła d  dz ia ła  p o d  p e w n y m  w zg lę ­
dem  je d n o s t ro n n ie .  S łu ch a cz  może ła tw o  
n auczyć  się b ie rn ie  p o jm o w a ć  licz s i ln ie j ­
szego w ra że n ia .  D la tego  p r a k t y k u j e  się n a  
u n iw e r s y te ta c h  lu d o w y c h ,  u rz ą d z a n ie  oso­
bn y ch  p o g a d a n e k ,  k tó r e  p ro w a d z i  się nie-

ty lk o  w c iąg u  dn ia ,  obcu jąc  z s łuchaczam i,  
lecz w  osobnych godzinach .

W  p o g a d a n k a c h  m ogą  w y p ow iedz ieć  się 
s łuchacze ,  m ogą  s ta w ia ć  p y ta n ia ,  b ąd ź  to  
u s tn ie  na le k c j i ,  bądź też  p rzez  k a r t k i ,  
złożone p rze d  w y k ła d e m  na k a te d rz e .

.Jeśli n ie k tó re  p y ta n ia  w y m a g a ją  p r z y ­
go to w an ia  m ożna o d p o w ia d a ć  na  n ie  n a  
le k c j i  n a s tę p n e j .

Co m ożna p o ru sz y ć  w p o g a d a n k a c h ?  
P ra w ic  wszystko . A c z k o lw iek  bow iem  s łu ­
chacze są p rze w a żn ie  z w y k sz ta łc en ie m  
szko ły  ty lk o  pow szechne j ,  lecz są to  lu d z ie  
dorośli ,  k tó r z y  p o t r a f i ą  m yśleć  i sz y b k o  
się r o z w ija ją .

Z az w y cza j  po ru sza  się t e m a ty ,  k tó r e  
m a ją  s tyczność  z w y k ła d a m i.  R zucać w ięc  
m ożna p y ta n ia  z z a k re su  życ ia  p r a k ty c z n e ­
go.

Za k r ó tk i  je s t  czas k i lk u m ies ięc zn y ,  a 
in a t e r j a ł  za ob f i ty ,  by  na u n iw e rs y te c ie  l u ­
d o w y m  ćw iczyć śp ie w y  k ilk a g ło so w e ,  m o ­
że to  się dz iać  ty lk o  w y ją tk o w o  p r z y  o k a ­
zji u ro cz y s to śc i  ja k ich ś .  N ie je s t  też  celem  
u n iw e r s y te tu  lu d o w eg o  ćw iczyć śp iew  n a  
pokaz ,  na w y s tę p y .  Na to  są bo w iem  to w a ­
rz y s tw a  śp iew u, l iczne n a w e t  po  w siach.

Z a d a n ie  u n iw e r s y te tu  lu d o w e g o  j e s t  in ­
ne, a m ia n o w ic ie  p ie lęg n o w a ć  i z a z n a ja ­
m iać  ze śp iew em  lu d o w y m , szczególn ie  z 
teirii p io sen k am i,  k tó r e  idą w  za pom nien ic r

C zyn i się to , k a ż d ą  le k c ję  ro z p o c z y n a ją c  
śp iew em  i to  ca łe j  p io senk i,  a p r z y n a j ­
m n ie j  p r z y  z b y t  d łu g ie j ,  k i lk u  z w ro te k .

N a u n iw e r s y te ta c h  d u ń sk ic h ,  śp ie w  z a ­
zw ycza j  o d p o w ia d a  t reśc i  w y k ła d u ,  na co 
złożyło się to, że w  D a n j i  Grundtvi.tr  sam , 
j a k o  p o e ta ,  u ło ż y ł  s to so w n e  p io senk i,  a  
ta k ż e  k i lk u  in n y c h  p o e tó w  o dda ło  u s łu g i  
sw e u n iw e r s y te to m  lu d o w y m  p rze z  s k o m ­
po n o w an ie  o d p o w ied n ich  p ieśni.

W  naszy c h  p o lsk ich  u n iw e r s y te ta c h  
nie m a m y  d o tą d  p io se n e k  dla u ż y t k u  u n i ­
w e r s y te tó w  lu d o w y c h ,  lecz i tu  n ie  b r a k  
o d p o w ied n ieg o  in a t e r j a łu  np. p rz e d  w y k ła ­
d am i h is to ry e zn e m i,  gdzie  m ow a o hołdzie 
c a ró w  p rz e d  B a to r y m :  „Cześć p o lsk ie j  zie­
mi cześć” , p ó ź n ie j  p r z e d  K o n s ty tu c j ą  3-go 
m a j a :  „ W i t a j  m a jo w a  ju t r z e n k o " ,  'p r z e d  
w y k ła d e m  o le g jo n a c h  D ąb ro w sk ie g o :  
„Jeszcze  P o l s k a  n ie  z g i n ę ł a " : p rz y  n o w ­
szej h i s to r j i  jeszcze częściej od p o w ied n ie  
p io senk i zna leźć  m ożna. T a k  sam o w  l i t e ­
r a tu r z e  p rz y  o m a w ia n iu  p o c z ą tk ó w  r o m a n ­
ty z m u ,  B ro d z iń sk ieg o  „ C h ło p e k  ci j a  chło 
p e k " ,  jeś li  m ow a o M ick iew iczu ,  n a le ż y  
śp ie w ać  jegoż  w iersze i b a l la d y .

P rzy  d o b re j  chęci i p r z y g o to w a n iu  się 
d o k ła d n e m  zaw sze  coś odp o w ied n ieg o  zna- 
leść  m ożna. P rzechodzi się w  g e o g r a f j i  do  
op isu  A m e ry k i ,  m o ż n a  z a śp ie w a ć :  „W eso ło  
że g lu jm y ,  w esoło",  o T a t r a c h  i G óra lach ,  
in to n u je  się „ G ó ra lu  czy ci n ie ż a l ’ .

O Uniwersytet Ludowy
n a G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Gwiazdka w Uniw. Lud. w Dalkach.
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Ś piew em  w y w o łu je  się n a s t r ó j  ; sk u p ia  
się u w a g ę  s łuchaczy ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
p ie lę g n u je  się śp iew  lu d o w y .  W  u n i w e r s y ­
tec ie  lu d o w y m  n a  K asz u b ac h  n a le ż y  śp ie ­
w ać  ta k ż e  pieśni ta m te js z e ,  po części z u ­
p e łn ie  za pom niane .  W  te n  sposób  p ie lę g n u ­
je  się k u l tu r ę  ludow ą.

W g w a rz e  z ośw ia tą ,  czyli k sz ta łcen iem  
duch a ,  n a leż y  k sz ta łc ie  t a k ż e  ciało. Bez 
ćwiczeń g im n a s ty c z n y c h  u n iw e r s y te ty  l o ­
dow e n ie  sp e łn i ły b y  ca łkow ic ie  sw ego  z a ­
d a n ia .  - .,W zd ro w em  ciele z d ro w y  duch"’,
ta  m a k sy m a  ma jeszcze sw o ją  w ar to ść .

Ćwiczenia g im n a s ty c zn e  p o w in n y  hyc­
n ie  celem lecz ś rodk iem , co zas to sow ano  
w  ca łe j  p e łn i  n a  d u ń s k ic h  u n iw e r s y te tu  m 
lu d o w y ch ,  k tó r e  dążą  do tego ,  b y  ro zw ó j  
in te le k tu a ln y  k u l t u r y  now oczesne j p o łą ­
czy ł  z ro z w o je m  sił f izy c zn y c h  i zd ro w ie m  
s ta ro ż y tn y c h  lu d ó w  k u l tu r a ln y c h .

Ćw iczen ia  g im n a s ty c z n e  u p r a w ia  się od 
d a w ie n  d a w n a ,  lecz b y ły  one d o s tę p n e  t y l ­
ko d la ludz i  m łodych ,  p e łn y c h  siły. G im n a­
s ty k a  ta w y ra b ia ła  i k sz ta łc i ła  a t le tów , 
r o z w i ja ją c  siły  f izyczne, n ie raz  kosz tem  
u s t r o j u  cz łow ieka.  G im n a s ty k a  d u ń sk a ,  
p rz e d e w s z y s tk ie m  g im n a s ty k a  Nielsa, 
B u k h a ,  m a za d an ia  zu pe łn ie  inne. Celem 
j e j  .jest ro zw ija ć  i w zm acn iać  o rg an iz m y  
słabe. Ćw iczenia te  Są p ro s te ,  nic- w y cz er­
p u ją c e .  lecz p rz e c iw n ie  orzeźwiające- po 
zm ęczeniu  u m ysłow em . Dla te g o  g im n a s ty ­
k a  te g o  r o d z a ju  da się za s to sow ać  d la  mło-

G ó rn o ś lą sk i  zw iązek  p rz e m y s ło w có w  o- , 
g łosi ł  w y n ik i  p r o d u k c j i  te g o  p rz e m y s łu  n a  
Ś lą sk u  w r. 1927. Ze s p r a w o z d a n ia  w y n ik a ,  
że r o k  s p ra w o z d a w c z y  by ł od  czasu  w c ie ­
len ia  G. Ś ląska  do Polski,  p o d  w zględem  
ilości p r o d u k c j i ,  p r a w ie  n a j le p s z y m  w e 
w sz y s tk ic h  j e j  dz ia łach .

G d y  bo w iem  w r o k u  1922 w y d o b y c ie  
w ęg la  w ynosiło  25 521 451 ton ,  to  w r o k u  
3927 —  27.713 ty s .  ton .  P r o d u k c ja  s u ró w k i  
że laza  w y k a z u je  w zro s t  o 40 tys. ton ,  p r o ­
d u k c ją  p rze ró b c za  o z. górą  trzy d z ie śc i  ty -  
s ięcu, p r o d u k c j ą  k w a s u  s ia rk o w e g o  o p r z e ­
szło 40 ty s ięc y  ton ,  c y n k u  su ro w eg o  p r z e ­
szło 50 tys.,  o łow iu  o 11 ty s ię c y  ton .  M n ie j ­
szą p r o d u k c ję  w y k a z a ł  r o k  1927 w p o r ó w ­
n an iu  z 1:922 w  dziale- s ta l i  su ro w e j ,  p r o ­
d u k c j i  w a lcow ni że laza  i b la c h y  c y n k o w e j .

Z a n o to w a n y  w zrost te m p a  p r o d u k c j i  
n ie  św ia d cz y  jeszcze b y n a jm n ie j  o w y zy s ­
k a n iu  p e łn i  zdolności p r o d u k c y jn e j  p rz e ­
m y s łu  ś ląsk iego . W s to s u n k u  bow iem  do 
n a jp o m y ś ln ie j s z e g o  r o k u  z o k re s u  p r z e d ­
w o je n n e g o  —  1913. w y k o rz y s ta n o  w r o k u

dzieży  i dla s ta rs zy c h ,  d la  s i ln y ch  i d la  
s łabych ,  n ie  ma bow iem  nic w spó lnego  z 
k a rk o ło m u e m i ćw iczen iam i a t le ty cz n em i,  
k tó r e  w z b u d z a ją  p o d z iw  u  w idza, lecz .nie 
z a c h ę c a ją  do b ra n ia  w n ich  ud z ia łu .

D uńsk ie j  g im n a s ty c e  chodzi o zd row ie  
ca łego  o rg an iz m u ,  o p ra w id ło w o ść  i h a i ’-

Ks. L u d w ic z a k  A n ton i ,  D y r e k to r  T. C. L.

m o n ję  ca łego  u s t ro ju ,  z tego  p o w o d u  n a ­
d a je  się p rz e d e w sz y s tk ie m  dla m łodzieży  
k sz ta łcąc e j  się w u n iw e rs y te ta c h  lu d o w y ch  
pon iew aż  orzeźwia u m y s ł  s łuchaczy ,  k t ó ­
r zy  w y s łu c h u ją  d z ienn ie  aż s iedem  g o d z in ­
nych 'wykładów.

Ks. A. L u d w icz ak .

1927 zdolność p r o d u k c y jn ą  w w ęg lu  w  
86.62 proc.,  w p r o d u k c j i  żelaza su ro w eg o  
w  71.91 proc.  itd. J e d y n ie  w  p r o d u k c j i  
k o k s u  p rze k ro c zo n o  w y tw ó rc zo ść  p r z e d w o ­
j e n n ą  o 52.52 p ro ce n t .

W 42 p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  o b ję ty c h  
s p ra w o z d a n ie m ,  p ra c o w a ło  w  r. 1927 —  
154 z a k ła d ó w  na ogólną liczbę 177. Ilość 
m a sz y n o w e j  siły  n ap ę d o w e j  sp ra w o z d a n ie  
ocenia na  1095 m a szy n  i t u r b i n  p a ro w y c h  
o łą cz n e j  sile 594,207 KM., o raz  421 p r ą d ­
n ic  e le k try c z n y c h  o m o c y  183.514 k i lo w a ­
tó w  i 13,126 s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h  o sile 
486.317 KM.

<5-
W r o k u  1927 z a t r u d n ia ł  p rz e m y s ł  ś ląski 

129 354 ro b o tn ik ó w ,  8.578 u r z ę d n ik ó w  i 

p r a c o w n ik ó w  te ch n ic zn y c h ,  o raz  2 370 u- 

r z ę d n ik ó w  h a n d lo w y c h  w c e n tra la c h .  W  

s to s u n k u  do  r. 1926, l iczba ro b o tn ik ó w  

w zrosła  o 6 p ro ce n t .  W y p ła c o n e  za robk i  

ro b o tn ic ze  w y n o s i ły  w r o k u  1927 w ca ły m  

p rze m y ś le  gó rnoś ląsk .  ogółem  309 224 391 

z ło tych ,  wobec 234,981.707 zł w r o k u  1926. |

10-lecie Państwa
w W ojewództwo Śląskim .
W  b ie żą cy m  ty g o d n iu  odby ło  się p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p. w icew o jew ody  Dr. Żu­
raw sk ie g o  k o n s ty tu c y jn e  posiedzenie  W o ­
jew ó d z k ie g o  K o m ite tu  o b ch o d u  10-lccia 
w skrzeszen ia  P a ń s tw a  Polskiego. W  z a g a ­
je n iu  p o d k re ś l i ł  p. w ice w o jew o d a  szczegól­
n ie jszo  znaczen ie  te g o  św ię ta ,  p oczem  n a ­
cze ln ik  Wydział-u P re z y d ja ln e g o  W o j e ­
w ód z tw a  d r .  S alon  i om ów ił o rg a n iz a c ję  ko ­
ni itet u  w o jew ódzk iego .

K o m ite t  h o n o ro w y  sk ła d a  się z p. wo­
je w o d y  d ra  G ra ży ń sk ieg o  i m arsza łka ,  S e j ­
m u Śl. p. W olnego ,  dale.j k o m i t e t  o r g a n i ­
z a c y jn y  z i>. w icew o jew o d ą  Ż u ra w s k im  n a  
czele —  dzieli się na  t r z y  s e k c je :  p r o p a ­
g a n d o w ą  z p rze w o d n iczą cy m ,  prez . R a ­
d y  M ie jsk ie j  m. K a tow ic  dr .  D ąb ro w sk im , 
im p re z o w ą  z p rze w o d n iczą cy m ,  p rez ese m  
D. K . P. inż. D o b rz y ck im  i p o ch o d o w ą  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  dow ódcą  d y w iz j i  gen. 
di-. Z a jącem , wreszcie- k o m i te ty  p o w ia to w e  
i m iejscowe.

Je d n o c z e śn ie  u s ta lo n o  p ro g ra m  u r o c z y ­
stości dla s to l icy  w o je w ó d z tw a .  C elem  u p a ­
m ię tn ie n ia  te j  roczn icy  W o je w ó d z tw o  w y ­
s tą p i  p rzed  Sejm em  z w n iosk iem  o u c h w a ­
len ie  fu n d u sz ó w  na bu d o w ę  M u z eu m -Ś ląs ­
k iego.

Ile państwo zarobiło
na m onopolach!

W e d łu g  d a n y c h  o p a r ty c h  na s ta ty s ty c e  
u rzę d o w e j ,  ogó lna  w ar to ść  s k o n s u m o w a ­
nych  w ro k u  1926 p r o d u k tó w  ty to n io w y c h  
w y n o s i ła  475.043 ty s ię c y  z ło tych , co na  j e ­
d n e g o  m ieszkańca,  d a j e  15,91 zł. W r o k u  
1927 sk o n su m o w a n o  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  
na sum ę 559.482 ty s ięc y  z ło tych ,  to znaczy  
na  j e d n e g o  m ieszkańca  w y p a d ło  18.52 zł. 
O gó lny  więc. w zros t  konsumc.ji t y to n i u  w y ­
nosi 18 proc.

S pożycie s p i r y tu s u  w p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1926 zm nie jszy ło  się o 11 proc.  G d y  
w ro k u  1926 spożycie  w ynosiło  57.225 t y ­
sięcy l i t rów , to  w r o k u  1927 w ynios ło  —  
50.779 ty s ięcy  l i t ró w .

W postac i  t r u n k ó w  spoży to  44.467 t y ­
sięcy l i t ró w ,  to  znaczy  na je d n e g o  m iesz­
k ań c a  w y p a d a ło  1.49 l i t ró w ,  zaś w r o k u  
1927 —  40.576 ty s ię c y  l i t rów , eo w ynos i  
na  je d n e g o  m ieszkańca  1.34 l i t rów .

 o------

(:) Matka zastrzeliła syna z litości.
Jak  donoszą z Berlina, w Karlshof 

zastrzeli ła  onegdja  48-Ietnia M. Maeeli- 
ler sw eg o  sy n a  u m ysłow o  chorego, 
chcąc sk róc ić  jego męki i zapobiec 
zam knięcia  go w zakładzie  dla um ysło ­
wo chorych . Ojciec zam o rd o w an eg o  
cierpi rów nież na obłąkanie. Zabó.iczy- 
ni oddała  się sam a w ręce policji.

Rok  1927
d la p r z e m y s ł u  G ó r n e g o  Ś l ą s k u .
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W e w t o r e k ,  9 h £1  Ww&IHg lo- t e j  mi .je­
d n e j  z h a r d z i e j  u c z ę s zc z an y ch  u l i c  ś r ó d ­

mie śc i a  P r a g i  m ia ł a  jSieJSee lia.jw i ęk sza  v. 
cz ys t ych  w o s t a t n i c h  ę^nsach  kft t a  s t r o i  b u ­
d o w l a n y !  h. ( l l h r zy mi  g m a c h  że lazo-betoi iO-  
u i , k t ó r y  d o p r o w a d z o n o  j u ż  <lo 7 p i ę t r a ,  
z/ivt'<ilil §aę z ,O lb r zymim l i nki em,  g r z e b i ą c  
pod  sobą  n i e m a l  ws / . y s lk i eh  r o b o t n i k ó w ,  
k a n c e l a  r j ę  t e c h n i c z n ą  o r az  p r z e c h o d n i ó w ,  

k t ó r z y  siy P  t y m  m o m e n c i e  z n a j d o w a l i  na 
iniey.

W e d l e  pyz} p us zcz eń  pęid e r iHj imi  z n a j ­
d u j e  się o ko ło ’ 1U0 osóh,  co d o k t ó r y e h  i s t ­
n i e j e  nuda  nSĆlzieja. czy  S |  jcszeżfi  p r z y  
ż y c i u  Mie js ce  k a t a s t r o f y  j e s t  j e d n a  g roz ę  
h u d z ą e a .  na d w a  p i ę t r a  w y s o k ą  k u p ą  g r u ­
zów.  z p o d  k t ó r y c h  w i d a ć  t u  i ó w dz i e  pfc 

^ r u c h o l a n e  cz łon k i  l udz k i e .  Niemal.jśSuclein 
11rato\v<d się j e d e n  r o b o t n i k ,  k t ó r y  w  o s t a t ­
n im  m o m e n c i e  s ko cz y ł  na r u s z t o w a n i e  s t o ­
j ą c e j  o h o k  w i n d y ,  k t ó r a  zo s t a ł a  n i c n a r n  
s zona .  W e d l e  po g ło s e k  na u l i cy  w chwi l i  
ka t a s t r o f } "  z n a j d o "  ala  się o p ró c z  i n n y c h  
p r z e c h o d n i ó w  p e w n a  k o b i e t a  z w ó zk i e m  
d z i e c i n n y m ,  zaś  w e w n ą t r z  b u d o w y  d w a  
w oz y  z ko ńm i .  P r z y c z y n ą  k a t a s t r o f } '  ma 

być, . t iżycie u i a t e r j a ł ó w  w z ły m  g a t u n k u ,  ti­
ra z p r z e p r o w a d z e n i e  b t i d o u o  1 p i ę t r o  w 
dó l  w ię c e j  m z  na t u  z ez wo lono .  j

l i s t  o w a n i e  z a sy p u n y e l i  n a t  ra l’ia na w ie l ­
k ie  t r u d n o ś c i  z pow o d u  olbf z}  micgO n ę ż a - ,

Dwie fabryki
W s p o m n i e n i e  

z c z a s ó w  r e w o l u c j i  f r a n c u s k i e j .

 o------

l l / . iało się 10 w e  F r a n c j i  oko ło  1S2K r.  
T h i m y  Imlu  na pe ł n i a ł }  g o t y c k i  k ośc ió ł  i 
u ^ / . y s l k i c h  Oez,\ zwraca !} '  się im dwu -  m ł o ­
de  p a n i e n k i ,  k l ęózącę  ob ok  s w > c h  n a r z e ­

cz o n y ch  z c zo łem po chy lóńe i i i ,  z m o d l i t w ą  

na  u s t a c h ,  o c z e k u j ą c  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  k a ­
p ł a n a .  Widząc, '  jc t a k  do  s i eb ie  p o d o b n e  
w ie k i e m ,  u b i o r e m ,  j a k o  t e ż  u k ł a d e m ,  mo- 
ż n a b y  j e  w z i ąć  za  d w i e  s i o s t r y ,  w s z a k ż e  
b y ł y  OUe t y  1 ko S p o k r e w n i o n e .  Ob ie  d z i e w ­
c z y n y  r az em b y ły  w y c h o w a n e  p r z e z  s t a i  
sza  już w i e k i e m  c io tk ę ,  k t ó r a  j  z a r ó w n o  
s zc ze r z e  k o c h a ł a .  J e d n e g o  w i e k u  i r ó w n e ­
g o  p o s a g u ,  r a z e m  w} e h o d / i ł }  za mąż ,  j e ­
d n e g o  d n i a  i o . t e . j  s a m e j  g o d z in i e  b r a ł y  
ś l ub ,  a n a w e t  p r z e d  1ym s a m y m  o ł t a r z e m .  
\ a r z e e z e n i  ieli byl i  w ła ś c i c i e l e  d w ó c h  z n a ­
k o m i t y c h . ' f a b r y  k, p o ł o ż o n y c h  w p i ę k n e j  
d o l i n i e  n a d  brzegiem S e k w a n y .  A m e l i a  w y ­

b r a ł a  Walo rogO,  . f a b r y k a n t a  s u k n a ,  K le ­
m e n t y n a  zaś  L eo n a  M o r e l a ,  w ła śc i c i e l a  
w i e l k i e j  p r z ę d z a l n i  b a w i  łnyiS P o d o b n e  l o ­

ru  p o t ę ż n i e l i  bloków b e to n o w e  e h .  W ak  
cj i  r a t o w n i c z e j  b i e r ze  u d / m ł  straż,  p o ż a ru  

i w o j sk o .  K i e r o w n i c t w o  na d  p r a c a m i  o b j ą ł  

m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ( ' ż e r n y .  Au 

t a  ( ' z e rw m i c g o  K rz y ża  p r z ew io d ły  do  sżjaB 

t a l a  35 r a i m y - j i  i l l  z a b i t y c h .  J e d n e m u  /.

s e m aż  do.  o ł t a r z a  i t u  się z a r ó w n o  o d z n a ­
czył}'  s k u p i e n i e m  d u c h a  i po boż no śc i ą .

T h i m y  c i e k a w y c h  pocb i w i a ły  ich p o d o ­
b i e ń s t w o  m i ę d z y  sobą ,  a p e w n a  m ł o d a  w i e ­
ś n i a c z k a  rzecze  p ó ł g ł o s e m

T o  j a k  d w i e  k r o p l e  w o d y ! obie  ta  
kie  m i lu t k i e ,  że  j e  t r u d n o  roz różn i ć .

-  ( ‘boć moru® j u ż  n i e d o w i d z ę  - S p o ­

wić  o bo k  s t ó j ą e n  s t a r u s z k a  j e d n a k  z d a ­
j e  m i  się. ze t o  p a n n a  A m e b a ,  co n i e r a z  
s p o g l ą d a  na s w e g o ,  n a r z ec z on eg o . . .  f i gmyi  
p a n n a  Kh  i n e n t y n a ,  1o an i  oczu n i c  o d e r ­

w ie  od k s i ążk i .

To  p r a w d a  b a b c i u !  P a n n a  K l e m e n ­
t y n a  t a k a  d o b r a ,  p ob o żn a  !... lecz i j e j  k r e ­

wna  t a k ż e  d o b r a !  S ły s z y sz ?  Mak p i ę k n i e  
o d p o w i a d a  k s i ę d z u  p r o b o s z c z o w i  [BU 

( e r e m o n j a  się s k o ń c z i d a ,  p a n n y  m ł o d e  
p r z y k l ę k ł y  po  r az  o s t a ł  ni,  p r z y c z e m  Ame-  

l j a  m ó w i ł a  w s e r c u  :

—  P a n i e  Poż e  ! d a j  ż e b y m  b i  ła s zc zę ­

ś l iw ą  !
I l e i n e i d y n a  zaś  p ow ta r z a ł a *  m o d l i t w ę ,  

b r z m i ą c ą  j a k o b y  echo  Całego j e j  ż y c i a :

—  I loże!  ud z i e l  m i  ł a sk i ,  ż e b y m  by ł a  

d o b r ą  i żeli}' w s z y s c y  o t a c z a j ą c y  mię  .byl i  
s z c z ę ś l i w i !
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' . r obotn ików m u s i a n o  a m p u t o w a ć  n o g ę  .na 
m i e y .  R ann i  są w  s t a n i e  b a r d z o  c i ęż k im ,  

p r / . o e a ż l i i e  do s t a l i  w s t r z ą s u  m ó z g u  i p o ł a ­
m a n i a  koś i.

W e d łu g :  l i s t y k a s y  c h o r y c h  St w u u  lżo­
no.  że b r a k u j e  d o ty ch cz as .  (>2 r ob o t n ik ów  

k tó rycdt  los jest.  n i e z n a n y .  M.  in. zg i nę ło  
d w ó c h  i nżyn i e r ów  a r c h i t e k t ó w .  P A c e ,  n a  
g r u z a c h  t r w a j ą  bez p r z e r w y .  W i a d o m o ś ć  
o k a t a s t r o f i e  w y w o ł a ł a  w Pra.dze o lb r z y -  
lii ie w i a żen  ie.

O p u s e i u s z i  kośc ió ł ,  w r ó c i ł y  do  c io tk i ,  
g dz i e  p r z y g o t o w a n o  d la  n i eb  w ie lk i  ob i a d .

W k i l ka  g o d z in  p ó ź n i e j  w v  j eżdżą  j ą e  
Mncl iu do  P a r y ż a ,  a K le m e n t y n a *  do  A n -  

del i s ,  ze sz ły  s ię j e s z cze  w s w o im  p o k o i k u  
w celu  p r z e b r a n i a  , s e r d e c z n i "  się u ś c i s n ę ­

ły-
O tóż  roz ł ącza  ni}’ się,  c o śm y  z aw sz e  

b y ł y  n i e r o z d z i e l n e  ! —  z aw o ła ł a  Am e l i a .
R ych ło  się zejilz.ieni} i z a m i e s z k a m y  

nie  zb y t  d a l e k o  od s i eb i e .

—  -Jaka s z k o d a  że nic możes z  mi  t o w a ­
r zy sz y ć  do  P a r y ż a  ! ( ’óż za p r z y j e m n o ś ć  po  
ś l ub i e  ])o(lróż.ować do  A m bT i s !

—  Wiesz. —  o d p o w i e  ł a g o d n i e  K l e n i e m  
tym i  — że t a m  micSzka b a b k a  p a n a  Mor o -  

bi. l ec iwa  j u ż  k ob i ec in a ,  k t ó r a  p r a g n i e  :nas 
widzieć . . .

—  M o g l i b y ś c i e  p r z ec i eż  p ó ź n i e j  do  n i e j  
p o j e c h a ć !  -Moja K l e m e n t y n o !  w idzę ,  że od  
t e j  o b w iń  p o d o b n i e  j a k  m y ,  t a k  i losy n a ­
s z e  s i "  r ozdz i e la  j ą  ; m o j ą  c z ą s t k ą  będ z i e  
P a r y ż ,  a 1wo ja  p o k ó j  d l a  Cho rych.

—  O !  j a  się* na ro n ic  s k a r ż ę  i w c a l e  ei 
nie z az d ro sz czę ,  d r o g a  s i o s t r z y c z k o ;  c ioszę 
s i ę  o w sz em  z t y c h  o d w i e d z i n  i p r z y j e m n o ­
ści ,  j a k ą  k o c h a n e j  bab c i  uc zy n im y . . .

Wiac3ortt3Ścn polityczne.
(— ) S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e  w  Pol s ce .

V ca ł e j  Po ls ce  p ó s i a d a m y  obec n i e  
24 8 i i  s zkó l  p o w s z e d n i }  r h  p a ń s t w o w y r l i  i 

I 341 p n  w a t n y e h .  P i j a l ni  s zkó l  p r y  w i d ­
n y c h  w zros ł a  w (;ią*gu ro k u  o ICH, pań s t  n o ­
w y c h  zaś  z m n i e j s z y ł a  się HR®2. .Mimo s p a d  
ku  liczb}- s zkó ł  p a ń s t w o w y c h ,  iI®ńć sił N a u ­
cz y c i e l s k i c h  wz ros ł a  ÓuflOO. ( Igółeni  p r a c u ­
j e  obec n i e  w s z k o ł a c h  p o w s z e e h n y c h  70,143 
nau czyc i e l i .  \ a  k a ż d ć g d '  z nieb p r z y p a d a  
o be cn i e  50 u c z n ió w  w s z k o ł a c h  w ie j s k i c h ,  
4D —  w m i e j s k i c h .  S t o s u n e k  t e n  w p o r ó w  
n a n i u  do  lat u b i e g ł y c h  z n a c z n e j  u l e g ł  pb ‘-, 
p r a w i c .  t

(— ) M e d a l  z a  w o j n ę  1918— 20 r o k u .
Rada- M i n i s t r ó w  w y d a ł a  r o z p o r z ą d z e n i e  

o m e d a l u  p a m i ą t k o w y m  za w o j n ę  lj$¥!tapsW 

P r a w o  ot i z.} m a n i a  m e d a l u  s ł u / y  1ym,  k t ó ­
rzy-: j a k o  żo łn i e r z e  po l eg l i  l ub  byl i  ranni;,  
a l b o  z ma r l i  s k n l k i e i n  c h o r o b y  : p rzezELt to-

n a j m n i e j  m ie s i ące  pe łn i l i  s ł uż bę  w f o r m a ­
c j a c h  l i n j O w y c l i ; eonn j n i n i " j  [ 9  m i e s i ę c y  
pe łn i l i  s ł u żb ę  c z y n n ą :  o so bo m c y w i l n y m  o 
ue współdzi ała ł . - '  z w o j s k m m  w po lu  l u b  
/ .m a r ły  s k u t k i e m  c h o r o b y ,  n a b y t e j  p r z y  
w s p ó ł d z i a ł a n i u  z w o j s k i e m ;  o ile co n a j -  
r n n i e i  przcz,^) m i e s i ęc y  n io s ły  p om óc  s a n i ­
t a r n ą  żo łn i e r z om ,  w z g l ę d n o  wspó łdz i a ł a ły "  
z. w o j s k i e m  w k r a j u  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  
m ien i a  w o j s k o  wilgo.  Meda l  będ z i e  n a b y w a ­
ny  Ma fc*z. t  w h isny.

(— ) K o n s e k r a c j a  Ks .  B i sk .  L i s t o w s k i e g o
W e  l w o w s k i e j  a r c h i k a t e d r z e  o d b y ł a  s ię w  
n i edz i e l ę  u r o c z y s t o ś ć  k o n s e k r a c j i  na b i s k u ­
pa ,  k t ó r y m  zo s t a ł  p r o ł  u n i w e r s y t e t u  J a n a  

K a z i m i e r z a  i r e k t o r  s e m i u a r j u m  due l i ow  
n egó  ks .  d i .  F r a n c i s z e k  I as i  ows k i ,  m ia no - .  
wa n V  s u f r a g a n e m  a r c h i i I i e c e z j ; 1 w o w s k i e j .  

K o n s e k r a e j i  d o k o n a ł  ks.  a r e y l i i s k u p  T w n i  
d o w s k i  z b i s k u p a m i  W rłęgą i K o m a r e m .
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(—-) Autobusy" a koleje.

Na pcjSHjlz&tiiu p a ń s t w o w e j  R a <ly k o ­
l e j o w e j  S t w ie r d zo n o .  żc l i n jo  a u t o b u s o w e  
za r ł jw n o  o sobo we ,  j a k  i t o w a r o w e  zaczyn; i -  
j u  s t an ó w  ia  lila kole i  p o w a ż n ą  k o n k u r e i i  
e ję .  ( i becn ie  (Tzynnyeli j es t  w Pol sce  oko ło  
11)1)0 lini.j a u t o b u s o w y c h .  W o b e c  t e g o  p r z y ­
c h y l o n o  siv do  ż ą d m i , '  w \ rażono^C)  p r z e z  

li. i n i nis t i ' a  s k a r b u  .Micha lski ego,  a b y  ko le j  
jarzy s t a  pi ła s a m a  do  z a k ł a d a n i a  i u r u c h o ­
m i a n i a  odj ię rwiednio p o s t a w i o n y c h  l ini j  

a ul o ln isowycl i .

(— ) P rz e d  ro zw ią zan iem  r a d  m ie jsk ich .

• lak siv dow m i ł u j e m y  w o j e w ó d z t w o  K ie ­
lc e  Kie p r z y g ó t o w u . j e  w n i o sk i  o rÓZwią-zaniu 

r a d  m i e j s k i c h - w  S o s n o w c u ,  w  Bąl i r uwi iS 
i i o r n i c ze j ,  w Będz in i e  i Cze l adz i

- T y ś  aż  na z by t  d o b r a  !... Za i s t e ,  j e s t -  
t o  j i r a w d z i w a  mi łośc i . . .

Z a c z y n a m  od m o i c h  b l i ź n i ch  —- 
p r z e r w a ł a  K l e m e n t y n a .  -  Ale p ó j d ź m y ,  
g d y ż  c a c k a j ą  na na s .  Do •widzenia,  k o c h a ­

na \m c l i o ,  b ą d ź  s zc zę ś l i w ą !
Ocl i !  . jesieni p e w n a ;  że się d o b r z e  z a ­

bawię . ;  i t y  k o c h a n a ,  s t a r a j  s ię u p r z y j e m ­

n i ć  waSzą n u d n ą  pod róż .
Nic  troszcz,  się z b y t e c z n i e  o mn ie .

Do w i d z e n i a !
—  B ą dź  ‘z d r o w a  !

W t r z y  m i e s i ąc e  p o  ś l ub i e .  Ame l i a ,  s i e ­
d z ą c  z u k o c h a n y m  m a ł ż o n k i e m  za s t o ł em,  

p r z y r z ą d z a l a  h e r b a t ę  W a l o r y  Czyt ał  l i s t y ,  
k t ó r e  m u  z j ioezt i  p r zy n i e s i on o . . .  g d y  
na u le  u d e r z a j ą c  ó paj l i er ,  r z ecze  z w r a c a -  
;jae sic do  żo n y  :

-— Bas/ .elot ,  k u p i e c  p a r y s k i ,  r adz i  mi  
p r z \ s t ą j i i ć  do  n o w e g o  p r z e d s i ę w z ię c i a ,  k t ó ­

r a  mog łoby  t r z y k r o t n i e  m a j ą t e k  nasz. p o ­

większy  e.
—  Cóż t a k i e g o ? . -  z apy t a .  . u m T i a  z ży ­

wym z a j ę c i e m .
—  Bie r z  i c z y t a j ! . . .

Ymelia r z u c i ł a  o k i e m  n a  p j p i o r ,  mć -
w i a (i

(— ) Rokowania polsko-niemieckie.
da l i  s ię d o w i a d u j e m y ,  p r z y j a z d  p r z e ­

w o d n i c z ą c e g o  d e l e g a c j i  n i e m ie c k i e j  H e r ­
mesa do  W a r s z a w y  n a s t ą p i  j i r a w d o p o d o -  
b u i e  w t y m  ty g od n i u S  .Miuistei- l l e r m r s ,  

j a k  w i a do m o1, p r z y w i e z i e  o d p o w i e d ź  r z ą d u  
n i e m ie c k i e g o  na w y s u n i ę t e  o s l n tn i o  p r o p o ­

z y c j e  po l sk i e .  Braci-  k o m i s y j n e  t r w a j ą  .na­

da l .
(— ) Odznaczenia dla Rady Międz. Biura 

Pracy.
P a n  M i n i s t e r  P r a c y  i O p ie k i  .Społ ecznej  
J u r k i e w i c z  u d e k o r o w a ł  w ie lk ą  w s t ę g ą  o r ­

d e r u  h)d roi lizen ia Pfi lslu prezes t i  R a d y  Ad-  
min i s l  ra cy  jne. j  JMiędzy n a r o d o w e g o  B iu ra  
Prin-y j). A r t u r a  K o n ta in e  i K r z y f c m  IKo- 
im n i d o r s k i m  j a p o ń s k i e g o  d e l e g a t a  do  R a d y  
A d m . n i s t  r a r y j n e j  p. \ l ; i o  iwi lu lma.

Ol i re .  .żel iyś m u  d o s t a r i  z.ał w e ł n i a ­
ny ch  w y ro l i o w ,  zaj iew 1 1  i n ; jąt o i ch  k o rz.y s i ­
ne j  s p r z e d a ż y .  „Ależ k o c h a n y  R.Duiciszku.  

cóż ci p r z e s z k a d z a  w  J i r zy j ęc iu  jfek d o g o ­
d n y c h  w a r u n k ó w ?

—- W y r o b y  t e  w y m a c a ł y b y  n o w y c h  
m as z y n ,  w ię c e j  r o b o t n i k ó w ,  p i l n i e j s z e j  
p r a o \ ..

b o i cóż.  czy  n i e  możesz  k up i ć  t y c h  

m a s z y n ?  s ądzę ,  że posag- mĄ,  n ie  może  hyc  
l ep i e j  u ż y t y m .

—  D o b r z e ;  a  roliotnieyjStt#;

—  Nil cóż  m a s z  do 1eg:0. u ż y w a ć  l udz i  

d o j r z a ł y c h  k t ó r z y  w y m a g a j ą  w . ę k s z e g b  
w y n a g r o d z e n i a  ? W e ź m i j  d / i e e i : t y c h  n i ­
g d y  n i e  z a b r a k n i e .  U czy n i s z  m iw e t  ł aSkę  
u b o g i m  rodz i co m,  z a m i e n i a j ą c  na u ż y t e c z ­
ne go  r o b o t n i k a  o n o f  dz i ec ię ,  k t ó r e  ei bie- 
( l aey  j ioni i  k ą d  za c i ę ż a r  u w a ż a j ą .  Toż  sa 
mo  m o ż n a  j i ó wiedz i eć  o d łuż sz i  j  p r a c y ,  
p r z yn os ząO t  \ mi w i ę r r .  ko r zyśc i .

—  Może  m a s z  i s ł u s zn o ść  —  od j i owic  

AYalorw—  d o b r y ,  p r o s t o d u s z n y  cz łow iek ,  
b ę d ą c y  p o d  w p ł y W e m  n i ł odoj  k o b i e t y .  A le  
i i ą  cóż s ię t a k  s t a r a ć  o p o w i ę k s z e n i e  f u n ­

d u sz u ,  k i e d y  m a m y  d o s y ć  d l a  n a s  i dla. iTii-t

4- Posiedzenie Sejmu Śląskiego.

\ t  c z w a r t e k  1 1 Inn. o d b y ło  s ię p o s i e ­

dzi nie .Sejmu  Ś l ą s k i e go .  Na p o s i e d z e n i u  
tern dość  I m rz l iw ę m  u c h w a l o n o ,  m i m o  
sprzeciw".! w o j e w ó d z t w a  .podw } ż szyć k w o ­
l ę  na, zakupi  z i e m n i a k ó w  d l a  b i i d n y c l i  i 
b i - / r obo l  nycł i  do  p ó ł t o r a  ra i l jonącz ł .  N as t ę -  
p n i e  Odrz uco no  no w e lę  do  u s t a w y  o 1’un -  
d u s z u  < i o s p od a  ri zym,  o d e s ł a n o  do  k o m i s j i  

w n io se k  o n a p r o w a d z e n i e  b u d e k  p r z y  g ło ­
s o w a n i a c h .  o r a z  p o  b u r z l i w e j  d r s k u s j i  o d e ­
s ł a n o  do  ko mi s j i  w n i o s i k  w s p r a w o  p r z e ­
m ó w i , m a  H i n d e n b u r g a  i 1 n i k t n t  ll h a n d l o ­

weg o .

+  Zgon posła do Sejm u Śląskiego.

W n iędz i e l ę  z im n i  w  K a ł o w e  ach  po  

d łu ż s ze j  c h o r o b i e  W jĘk r o k u  życi a  K le m e n s  
Bor ys ,  j ioseł  na Si j m  Ś l ą s k u  Kp. B o r ys  
w y b r a n y  zos t a ł  w  r. l!l'22 do  S e j m u  Ś l ą s ­
k i e g o  z l i s t y  P P S .  lecz po z a t a r g u  z w ł a ­
d z a m i  p a r D j i ł c m .  w y s t ą p i !  z par i . j i  i jn‘a- 
eo w a ł  w S e j m i e  j a k o  poset  ,,d z ik i " .

+  Zjazd inżynierów kolejowych.

W n iedz i e l ę  r o z p o c z ę ł y  się w K a t o w i ­

cach  ó b r a d y  S-go z j a z d u  jiolsku-H in ż y n i e ­
ró w  k b l e j d W y r h .  Na z j a z d  p r z y b y ł o  k i l k u ­

set i n ż i n i c r ó w  ze w s z y s t k i c h  dy re k cy . j  k o ­
l e j o w y c h .  W  im ie n i u  m i n i s t r a  k o m u n i k a ­
cj i  wz i ą ł  udz i a ł  w z j eź dz i ć  w icem-  insi e r  
inż.  ( , ' zapski .  N a  p l e n a r n c i n  j i f s i e d z c n i u  

w y g ł o s z o n o ' S z e r e g  r e f e r a t ó w ,  m i ę d z y  i li­
n e m  i o r o z w o j u  g o s j i o d a r e ż y m  Ś l ą s k a  i o 
r o z b u d o w i e  si(p-i ko l ,  jowe. j .

s z ych  dziec i  j eże l i  na s  R u n  Bóg  Mierni o b ­
d a r z y .

Ame l i a  m e  n i c  o d p o w ie d z i a ł a .

Czy  się na to lnie z g a d z a s z ?  — i z e r z e  
j e j  m a ł ż o n e k  n i e s p o k o j n y  z p o w o d u  t e g o  
mi l c z en i a  ji raginićSz-ze ezegO w i ą C i j ;
m [ m y  d o s t a t e k ,  dz i ęk i  Bogiu i t o  n a m  w y -  

st a rezy.

— D o s t a t e k  na p r o w i n c j i .  t o  n i e d o s t a -  
t e k  w P a r y ż u .

—  W P a r y ż u ?  m y  n i g t h  w  P a r y ż u  mięt ;  
s zk  fć n i e  b ęd z i e m y .

— Af.ój d ro g i ,  j e ż e l i b y  nas i  s ą s i e d / i  i 
j i r z y j a r i e l e .  s ł o w e m  ei w sz y sc y ,  k t ó r z y  cię 

zna. ją . cor. ią.  pom yś l e l i  0 t o b i e ,  j a k o  z n a ­
k o m i t y m  p r z e m y s ł o w i  u i prz.,  w y b o r z e  
j iosła do  si mul  na e i e l n e  g łoso wa l i ,  e zy-  
byś  n ie  j i rzy. jąt  t ę go  d o w o d u  i eh s z a c u n k u ?

Prz.,  z n a m  si • że n ie  m a m  d o  t e g o  
n a j m n i e j s z e j  chęci .

—  Ali j a  r a d o w a ł a b y m  się z t w e g o  w y ­

n i es i eni a  !

—  W ięc t y  l u l i i s fy  Ba ry$@ji—  rzecze ,  
z w r a c a j ą c  s ię do  n ie j .

flf(U'iąg dalszy nastąpi.)

Z Wo :ew6dstwa Śliskiego.
® W yjazd Pana W ojew ody

W c Z w a r l c k  11 Inn. )i. W o j e w o d a  d r  
l i r a ż y ń s k i  w \  j e ch a ł  do  W a r s z a w y ,  gi lzie 
o d b ę d z i e  się s z e r e g  koli  1'erei iryj  w -Mini- 
r s l e r s tw ie  S k a r b u ,  s p r a w  W e w n ę t r z u  \ eh 
ofa . f ’ P r z e m y s ł u  i l l a m l l u  w a k t u a l n y c h  

sp r a w , r s l i  ś l ą s k i e b .  1’o w ró t  P W o j e n T u p  

do  K a t o w i c  n a s t ą p i  u sobo t ę ,  B> Inn.

+  G enera ł  0 0 .  B o n i f r a t r ó w  n a  Ś ląsku , 

i), 1’a n s t i n o  ( a l vo  z i ł zynu i  buwit  w  
f j ’eh i l m a e l i  w Ka tów . c a c l i . w  t o w a r z y s t ­
wie (). N o r b e r t a  Bawwri ly ,  c e l em z w i e d z e ­

nia  p r o w i n c j i  po l s k i e j  t e g o ż  z a k o n u .  W

uli.  w t o r e k  (). t ' a l v o  z lożyt  w iz y t ę  -I. B. 
ks .  B i s k u p o w i  L i s i e c k i e mu .  W ś r o d ę  u d a ł  
się <). C a h o  w da l s z ą  <lr?ig§ chi K r a k o w a .

+ Zmiany w  policji śląskiej.
P o d i n s p e k t o r  Z . b l a sz e k  p. o. ( ł ó w n .  

D <mi . Po l i c j i  m i a n o w a n y  zos t a ł  i n s p e k t o ­

rom i o b e j m u j e  s t a n o w i s k o  < . ł o w n e g o  K o­
m e n d a n t a .  Zas t ę j i e ą  ( i ł ównegO  K o m e n d a n ­
ta  m i a n o w a n y  zos t a ł  d o t y c h c z a s o w y  Ko 
m e n d a n t  na m i a s t o  i j i o wi a t  K a t c w i e ó  "pbd- 

i nsp<-kt or  J e z i o r s k i .  W z w i ą z k u  z te rn  :na- 
s t ąj i i  s z e r e g  z m i a n  na w y ż s z y c h  s t a n o w i s ­

k a c h  po l i c j i  w o j e w ó d z k i e j .
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Z Mikołowa i okolicy.
—  Zaopatrzenie bezrobotnych i ubogich

w  ziem niaki w  Minolowie.

•Jak się d o w i a d u j e m y  na. s k u t e k  s z c z u ­

p ło śc i  p r z y z n a n y c h  f u n d u s z ó w  p rź e z  W f  

dz i a ł  P o w i a t o w y  ii(i z a k u p  z i e m n i a k ó w  dla  
b i e d n y c h  i b e z r o b o t n y c h  t u t e j s z e j  gńiin.y,  

w  myś l  p r ze p i só w ,  k t ó r e  p o d a b ś m y  w  p o ­
p r z e d n i m  n u m e r z e  i a K t #  . M i k u ło w s k i e j ”

—  ot r zy  nuić ji* bę d ą  mog l i  t y l k o  ci.  k t ó r z y  
r z e c z y w i ś c i e  na jwjńcn. ,  ich p o t r z e b u j ą .  Mi  
koł f iw l i owiem o t r z y m a  tydko cO to n  z i e m ­
n i a k ó w ,  g d y  w i 'oku ze sz ł ym n a d e s ł a n o  irli 

240,  m i m o  iż z a p o t r z e b o w a n a !  t e g o r o c z n e  
n i e  jes1 mniejsza '  n iż  roki* zesz ł ego .  T o  też  
n i e  n a l e ż y  cz e k a ć  na dalszy '  przyodział  
■ziemniaków d l a  na s ze go  m i a s t a ,  a t y l k o  
j e ś l i  k t o  ma udz i e  o k a z j ę  z a k u p y w a ć  za-  
•Wdzastl.  .Mag i s t r a t  b o w ie m  obdzi e l i  t v l k o  
n a j n a r d z i t  j p o t r z e b u j ą c y c h .

— Targ w  M ikołowie.

N a s t ę p n y  t a r g  na f f l e  i b y d ł o ‘2>dbę- 

rlzie się w mieśc i ł  Al iKołow ii w m o d ę .  dn i a  

17.. p a ź d z i e r n i k a  1928 r.

—  Zabezpieczanie m iast przed zadym ia­
niem.

W  n h d ł u g i m  czas i e  s p r a w a  z a b e z p i e ­

czen i a  m i a s t  ]irz.ed z a d y m i a n i e m  z o s t an i e  
o s t a t e c z n i e  u r e g u l o w a n a  w  d r o d z e  ro z p o ­
r z ą d z e n i a  Min.  S p r a w  W e w n .  P r o j e k t  t a ­
k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  zńStał  j t iżf łOpraeowa ■ 
n y  p r z y  u d z i a l e  Alin.  Rob.ijt Pub l i c zn ye l i ,  
o r a z  P r z e m y s ł u  i H a n d l u .  j f t f t śe i ą  nowego,  
r o z p o r z ą d z e n i a  jest .  n a k a z  s t o s o w a n i a  w 
s p a l e n i s k a c h  u r z ą d z e ń ,  s ł u ż ą c y c h  do  r a c j o ­
n a l n e g o  s p a l a n i a  p a l i w a  bez w y t w a r z a n i a  
n a d m i a r u  d y m u .

R o z p o r z ą d z e n i e  1 o s zc z eg ó łu i e  będz i e  
p o t r z e b n e  u na s  w  M ko, łowię.  mRj , .  f a b r y ­

ka  K oe t za  z an i e cz ys zc za  c i ąg l e  s m r o d l .  
;w ym  d y m e m  ca ł e  m ia s l o .  Życz yć  Sobie ty 1 

k o  n a l eż y  a b y  wesz ło  ono s z y b k i f w  żys j e  
i z n a l a z ło  za . s t oso\vani e do  firmy" Koetz.

Zebranie S. M. P. w  Mikołowie.

W n ie d z i e l ę . , d n i a  1-1 p a ź d z i e r n i k a  1928 
r.  o d b ę d z i e  .się Bjwodre. 5 po  p o l u d n . u  w 

O g n i s k u  ' (która SzkohijjS^.zjJbraiii ■ Slow 
M ł o d z i e ż y  Po l s k i e j  ( o b u  odd z i a ł ów ' ) ,  na 
k t ó r e  się w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  j a k o t o ż  go­
ści z a p r a s z a .  Xa  p o r z ą d k u  dz i enny  m j e s t  
k i l k a  w a ż n y c h  s p r a w  do  za ł a tw  cmii.  a 
m i ę d z y  i n nem i  p r z y g o t o w a n i a  na . . Świę to  
M ł o d z i e ż y ” w -d n in  18 l i s t o p ad a .

— Doświadczenia na kopalni „Barbara”.

A\ sobo t ę ,  l i  bm.  u d a j e  się k om i s j a ,  
z ł ożono  z p r z e d s t a w i c i e l i  A\ y.żsżego "Urzę­

d u  ( JórniczegÓ i z a i n t e r e s o w a n y c h  k o p a lń  
do  k o p a l i n - d o ś w i a d c z a l n e j  , ,B a r b a r a ” w' 

M i k o ło w ie ,  gtlzi d e m o n s t r o w a n e  będą  w y ­
n i k i  n a j n o w s z y c h  m e t o d  S t r ze l an i a  węg l a  

p ł y n n e m  p o w i e l r z e m .

* W y s ta w a  p ra cy  gospodyń śląskich.
W  Pow szechne j  W y s taw ie  Krajo­

wej w Po/.iuiiiiu w r. 1929 nie pow unio 
zab rak n ąć  pokazu p racy  kobiety pol­
skiej na Śląsku. T rzeb a  nam z d a ć  ,iwa- 
w ę przed ca łym  św ia tem  z wjysilkow 
naszych i z naszej p racy , .k tó re j  w y n i­
kiem jest u trzym anie  polskiego: ducha, 
zachowanie ,-iężyka, stroju, zw yczajów  
'Indii, najdłużej gnębionego p rzez  za­
borców7. W y s t a w i  l!Wly Oosp. Ś lą ­
skich, m ająca się odbyć  w  s ty c /n iu
19,29 ..r. w K atow icach, będzie p rzeg lą ­
dem niejako tego, co będzie w a i to  po­
kazać  na  poznańskiej w y s ta w ie .  Dla­
tego też p. Panieńska, p re zesk a  Śl. /w.’. 
Kół G ospodyń W icjskicłt (Katowic,-, 
ul. Konopnickiej 3) w żywą* gospodynie 
śląskie do p rzygo tow an ia  eksponatów7 
i obesłania w ys taw y  katowickiej, a 
w szystk ie  zarządy: to w a rz y s tw  o św ia ­
tow ych  o zebranie m ate r ja lo w  do o p ra ­
cow an ia  pra ttbekuliura lnej na Śląsku 
celem sporządzen ia  w y k re só w  i s t a ty ­
s tyki dokładnej. W io iny t w szyscy , że 
wiele cennych zabytków wykupili za 
bezcen i wystali za granicę Niemcy, 
w ięc nieehai to, co zostało  jeszgze w 
p ryw a tnc iu  posiadaniu zb ieraczy -am a- 
torów , nic' k ry je  się zazdrośnie p i z e l  
oczyma, sp ragnionych  d ow odów  pol­
skości i a r ty zm u  ludu polskiego na Ś lą­
sku i poprzez w y s ta w ę  p racy  g o sp o ­
dyń śląskich znajdzie się w Poznaniu  
ku ogólnej radości catei Polski.

( ) W noszen ie  Dodań w ojskow ych .
Do M in.'Spraw  W o jsk o w y ch  w p ły ­

wa' bezpośrednio  od petentów znaczna 
ilość próśb. H rośby te w7 większości 
w y p a d k ó w  niepoparte  zaducmi doku­
m entami nie mogą uzyskać1, ro z s t rz y g ­
nięcia w M, S. Wojsk, i M. S.| W ew n. 
zm uszone jest te p rośby  odsy łać  do 
podległych sobie w ładz  w o jskow ych  
w zględnie w ładz adm inis tracy jnych , 
celem dokładnego zbadania stanu rze­
czy. P ro ced u ra  to t r wa  często  kilka 
tygodni, co nie leży w interesie p e ten ­
ta i pow oduje składanie przez niego 
nowŁcli p rśśb , a n aw e t  i in terw encję  
osobistą, zw iązan ą  z bezce low ym  zu­
pełnie p rze jazdem  do M. Ś. Wojsi*. 
W szystk ie  prośby  kierów ane przez p e ­
tentów bezpośrednio  do M inisterstwa 
Spraw  W ojskow ych  będą zw racan e  
petentom  bez rozpatrzen ia  z nadm ie­
nieniem, że p rośby  do M. S. Wojsk, n a ­
leży* wnosić  bezw zględnie  za pośred ­
nic tw em  w łaśc iw ej P. K. U. O b o w iąz ­
kiem P. K. U. będzie rozpatrzen ie  w nie­
sionej p rośby  o ile za ła tw ienie  jej b ę ­
dzie p rzek raczać  kom petencję  P. K. U., 
sk ierow ane do w ładz  p rzełożonych  do

decyzji. R o zp a try w an ie  i badanie pró.śh 
do tyczących  odroczeń  służby wojskn- 
wej, należy do w y łącznej  kompetencji 
władz- adm inis tracy jnych  1. instancji.

Z całej 'olski.
Dziennikarze am erykańscy w  Polsce.

AV p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  p r z y j e ż d ż a  ęlp 
Polski w y c i c 8 ? k a  a m e r y k a ń s k i c h  d z i e n n i ­

k a r z y ,  składająca* Się z 8 p r z e d s t a w ic i e l i  
n a j w i ę k s z y c h  d z i e n n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
W y c i e c z k a  1a p r z y j n i o P a n a  będz i e  przeA 

w y d z i a ł  p r a s o w y  Al i n i s t ę r s t  wa  S p r a w  Z a ­

g r a n i c z n y c h  i z a b a w i  w  INjft&jji- oko ło  '12 
dni ,  z w i e d z a j ą c  w a ż n i e j s z e  Ośrodk k u l t u ­

r a l n e  i p r z e m y s ł ó w *

Na fundusz trzeźwości.
Z a r z ą d  gftfiwhy K a t o l i c k i e g o  Z w i ą z k u  

A b s t y n e n t ó w ,  w  P o g n a n iu ,  u f a j ą c y  sw e  ód-  
d z i a ł y  w  Gałc.j Bolsee,  j m s t a n o w i i  Jj.vz.vsts 
p i ć  do g r o m a d z e n i a  f u n d u s z u  t r z e źw o ś c i  
p r z e z m ie ż o e n g o  na  b u d o w ę  własnego, j l .Di  

m u  t r e l iwośc i " ,  p i e r w s z e j  t o g ę  r o d z a j u  i n ­
s t y t u c j i  w  Bolsee.  I n i e j a U w ę  Z i r z ą d u  
g ł ó w n e g o  p o p i g r n ń  i sojsku S t o w a r z y s z e n i a  

Sj j l i styi ienckie,  l>\ w m i a r ę  możnośc i  p r z y ­
cz y n i ć  s i ę .  do  p o w s t a ń ' "  i ' s t u l e n i a  szla 
c h ę t n e g o  dzi e ł a .  Dom t r ze źw o ś c i  będ z i e  
n a j w ł a ś c i w s z y m  poi i u l ik iem dz i a ł a ln o ś c i  

a b s t y n e n c k i e j  na  Z i e m ia c h  , Z a c h o d n i c h  
Pol ski .  D l a U ą f t k l m d o w a  trodnn i -śt

poparcia naszego,

: Ubogi rybak miljonerem.
Z*:§dańska  d on os z ą ,  że u bog i  r y b a k  Al 

rl ydeeks' ,*: '«an:i e s zka ły  na w y b r z e ż u  o b o k  
K ł a j p e d y ,  o t r z y m a ł  o n e g d a j  z a w i a d o m i e ­
nie  z A m e r y k i ,  Że z m a r ł  t a m  n i e d a w n o  d a ­
leki  j e g o  k r e w n y ,  k t ó r y  Uczyn i ł  gę  sw o i m  

sp a d k o b i e r c ą !  S p a d e k  wy n os i  1 2n i i l j o nó \y  

d o l a r ó w .

Z bliska i dalsza*
+  Nieszczęśliwy wypadek w  Katowicach.

W ś r o d ę  1(1 bm |>0 p o ł u d n i u  p r z y  .po­

g ł ę b i a n i u  f u n d a c j i  w c h ł o d n i c y  rząźn i  
m i e j s k i e j  obsunął / i  się z e w n ę t r z n a  ś c i an  i 

d łu go ś c i  2 m e t r ó w  a t w y s o k o s e i  1 i pół  ni.  

i z a s y p a ł a  2 roby l  m k o w ,  k t ó r z y  poni eś l i  
śm ie r ć  na m i e j s cu .  N a z w i s k a  ich są N o w a ­
cki  Bioty i ( I r a l ń c r k i  F r a n c i s z e k .  ( i a ła  ich 
o d s t a w i o n o  do  k o s t n i e j  s z p i t a l a  m i e j s k i e ­

go.

( +  f  „Hr. Zeppelin” wyruszył do Ameryki.

\Ye ( z w a r t e k  1 1 bm.  r a n o  s t e rowie ,  

„ H r .  Z e p p e l i n ” , w y s t a r t o w a ł  do  l o t u  doNA- 
m e r y k i .  B rz j  s t a r c i e  a s y s t o w a ł y  o l b r z y m i e  
t l u m y  pub l i c zn ośc i .  K i e r o w n i k  s t i r o w c a ,  
d r .  B ck c ne i  p r a w d o p o d o b n i  s k i e r u j e  s w ó j  

Ś fa t ek  p r ze z  p o ł u d n i o w ą  F r a n c j ę  i Azor ;  
J e s t  j e d n a k  r zeczą  możl iwą; ,  że w raz.ii
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z m i e n i o n y c h  w a r u n k ó w  a t m o s i e r y c  znych  

rO emwiec  / .ni ieni ku r s .  „ H r .  Z e p p e l i n  \, j  
l ą d u j e  w Ł ń k e h u r s t ,  w p o b l i ż u  N o w ś f b .  
. Im ku.  \ a  p o k ł a d z i e  sl e ro  weń z n a j d u j e  się 

4U ludz i  z a łog i  i 2(1 p a s a ż e r ó w .

( +  ) P r im o de R ivera  u s tąp i?
P ra s a  donosi, że ostatnio doszło 

m iedz ' królem Alfonsem a P  imo de 
R ivcra  do żyw ej w y m ian y  zdań, która 
może zakończyć się ustąpieniem I i i- 
um de R ieery .  P rim o de R h era p rzed ­
łożył m ianowicie królowi listę tych 
osób, k tóre  b ra ły  udział w w y k ry ty m  
niedaw no spisku i domaga! się po zw o ­
lenia na icli ściganie karne. Kroi od ­
mówił temu żądaniu. Następnie żądał 
P rim o de R ivcra  od króla podpisania 
manifestu, w k tó rym  o św iad czy łb y  
król, żc zgadza się w e wszystkicli  
punktach z polityką Prim o de R ivery . 
T ak że  i temu żądaniu król odmów d.

Rozmaitości.
(:) 666-lecie m. Kcyni.

N\ bież. roku Kcynia w Joznań- 
skieni obchodzi sw ą  6ó6-tą rocznicę 
stnienia. 666 lat imja od założenia m ia­

sta na podstaw ie  przy  w i leju w y d an eg o  
prze-z księcia W ielkopolskiego B olesła­
wa Pobożnego. W  r. 126? rycerze  Jan 
i Rynerą którzy sw ą  w ierną  służbą w o­
bec księcia B olesław a wi el ce się zas łu ­
żyli, uzyskali w dniu swa P io tra  doku­
ment z rąk księcia, na podstaw ie k tó ­
rego ufundowali m iasto  Kcynię na p ra ­
wic teutonskiem . Kcynia przygotow u- 
je's.ię do u roczystego  obchodu tego ju­
bileuszu w św ięto  św , P io tra  i Paw la.

Programy radiowe.
K A T O W I C E .
Niedziela 14. 10.

10.15 T r a n s m i s j a  n a b o ż e ń s t w a  z Wil  
na .  12.00 - S y g n a ł  c za su .  12.15 •—  Kon-  

• cy r t  p o p u l a r n y .  14.00 -  O d c z y t  r e l i g i j n y .  
14.20 P o g a d a n k a 1. 14.40 —  O d c z y t  r o l ­
n i czy .  15.00 —  K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z ­
ny .  15. l;£jj— T r a n s m i s j a  k o n c e r t u .  17.45 —  

Rozma i to ś c i .  1K00 —  K o n c e r t  p o p o ł u d n i o ­

we 18.55 —  P o g a d a n k a .  19.20 —  „ B e r y  i 
b o j k i  ś l ą s k i e ” . 19.45 —  ( )dczy t . ' . 20 .30  —  
T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  \yieczornegdf '2Źł.OO —  
S y g n a ł  c za sn .  22.00  — iVIuzvka t a n e c z n a .

Poniedziałek 15. 10.
!■>.45 —  K o m u n i k a t y .  Ki.00 M u z y k a

z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .  16.MO —  A u d y c j a  
d i a  dz iec i .  1 6 . 5 5 —  K o m u m k a t  s l r a ż a c t w a .  

.17.10 ( )t lez\  t „ O j d e k a  s p o ł e c z n a ” . 17.35'

—  O d c z y t  „ L e k t u r a  W y s p i a ń s k i e g o  w 
sz k o l e " .  19.50 —  ( h l e z y t  '$§.&  p o ł a c h  k r w i  
i c h w a ł y " .  20.15 —  K o i n u m k a t y  goMjmdar-  
ez.e. 20.30 K o u c e n  m i ę d z y n a r o d o w y .

22.00 —  S y g n a ł ,  c za su .  22.00 \  t d p r o y  
g r an i .

W torek 16. 10.
15.45 '—  K o m u n i k a t y .  16.00 —  {Muzyka 

p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .  1 6 . 5 5 —  k o m u n i k a ,  
h a r c e r s k i .  17.10 -  W y k ł a d  h i s t o r j i  Po lski .

17.35 —- O d c z y t  ,.() h u m o r z e  ś l ą s k i m ” .
18.00 T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  18.55 —  

Ro zm a i to śc i  1 9 . 1 0 -  K o m u n i k a t  r o ln i cz e
20.30 - K o n c e r t  w ie c z o rn y .  22.00 —  ky  

g n a ł  cza su .
Środa 17. 10.

15.45 K o n n u n k a t y .  16.00 -  M u z y k a
z p ły t .  16.30 —  A u d y c j a  d la  m łodzi eży  
17. 10 —  O d c z y t  , , l:>0j]c po l s k i e  m i w o n y c h  

s t u l ec i  , „ O b e r t y n " .  1 713.5 —  W y k ł a d  j e z \  • 
ka po l s k i e go .  18.00 T r a n s m i s j a  k o n c e i -  
tu.  19.00 —  Ro zm a i to śc i .  19.30 —  O d c z y t  
„ S z k i c e  z N i w y  P o l s k i e j  Ś lą sku  . 1 9 * 5 5  —  

K o m u n ik a t ,  r o ln i czy .  20.30 K on c e r t .
22 .00  —  S y g n a ł  c za su .  22.30 M u z y k a  t a ­

n ecz na .
Czwartek 18. 10.

12.05 —  O d c z y t .  12.30 K o n c e r t .  In.45 
K o m u n i k a t y .  17.10 — O d cz y l  „S to s u -  

n ek  J .  S ł o w a c k i e g o  do n a t u r ę  '. 17.35 —  
S k r z y n k a  p o c z t o w a  18.00 T r a n s m i s j a  
/. K r a k o w a .  1 9 . 0 0 —  Rozma i to śc i .  19,30 —  
O d c z y t  „ S p o ł e c z e ń s t w o  a p r z e s t ę p s t w o " .
19.55 K o m u n i k a t  ro lnu-zy .  20.05 -— O d ­
cz y t  „ W y ś c i g  t a t r z a ń s k i " .  20.30 —  Kou-  

cer l  w ie cz o rn y .  -22.00 —  S y g n a ł  czasu .
22 .^0  —  M u z y k i  . t aneczna .

Piątek 19. 10.
15.45 k o m u n i k a t y .  16.00 —  M u z y k a  z 

p ły t .  17.10 —  W y k ł a d  h i s t o r j i  Pol ski .  17.35
- O d c z y t .  1 8 . 0 0 —  K o n c e r t  p o p o ł u d n i u  wy.
19.00 R oz m a i to ś r i .  19.3,0 - „ P i z e g l ą d

r ad . j o w y " .  19 .55 .—  K o m u n i k a t  r o ln i czy .  
2 0 . 1 5 — K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  2.2.00 - S y ­

g n a ł  c za su .  2 ' ioO  —  S k r z y n k a  p o c z to w a .

Sobota 20 10.
15.45 —  K o m u n i k a t y .  16.00 —  K o n c e r t  

z p ły t .  17.1(1 — w N a u k a  c z y t a n i a  n u t .
17.J5 —  S k r z y n k a  pocz, tó\va dla. dz iec i .  
18.0(1 T r a n s m i s j a  d l a  m ł o dz i e ży .  19.00 

R oz ma i t o śc i .  19.30 —  O d c z y t  „Z  p o d r ó ­
ży k o n s e r w a t o r s k i c h  po  d ą s k u  —  z a b y t k i  
s z t u k i '  . 19.55 —  K o m u n i k a t  r o ln i czy .  20.05
—  O d c z y t  ,. W s pó ł c ze sn ą  \ n g l . j a " .  20,80 —  
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .  22.00 S y g n a ł  

c za su .  22.30 - M u / w k a  t a n e c z n a .

N akładem  i d ruk iem  K . M ia rk i, Sp. W yd. 
z og r. por. w M ikołow ie.
Redaktor odpow iedzialny : 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OGŁOSZENIE.
O d  p o n i e d z i a ł k u  d n i a  15 p a ź d z i e r n i k a  

1928 do  s o b o t y  d n i a  20 j t a ź d z i e r n ik a  1928 
p r z y j m o w a ć  s ię b ę d z i e  na  M a g i s t r a c i e  w

p o k o j u  Nr.  3 w czasie- od  g o d z i n y  8 r ands  
do  4 ].io p o ł u d n i u ,  k a r t y  c y r k u l a e y . j n e  do 
od s t c - mp lo wa n ia  na  rok  1929.

K io  w t y m  t e r m i n i e  n ie  o d d a  k a r t  ey r -  
k u l a c y j n e j .  b ę dz i e  to  n a s t ę p n i e  m ó g ł  u c z y ­
nił d o j ń e t o  w czas i e  od  25 do  30 g r u d n i a  

1928 r.
Mikołów  d n i a  11 p aź d z .  1928.

M i e j s k i  l r z ą d  P o l i c y jn y .
O r z  a z',ij a w z, b u r m i s t r z a .

OBW IESZCZENIE.
C elem w y d z i e r ż a w i e n i a  m u  i ski e j  p a r ­

celi ,  j i o ł ożone j  p r z y  daw n ie  jszyni  m i e j s k i m  

w o d o c i ą g u  ( b y ł y  g r u n t  G r u n w a l d a , )  u s t a ­
l o n y  z o s t a ł  t e r n r n  na

czwartek, dnia 18 październ. 1928 r. 
o godz. 4 po południu 

na miejscu dzierżawy, na który się intorć-. 
Sentóyy mniejsżein zajirasza.

W a r u n k i  w y ł o ż o n e  s ą  do  w g l ą d u  w tu t  
S ek re t u r . j a c i e  ( p o k ó j  nr .  6) p o d c z a s  g o dz in  

u r z ę d o w y c h .
Mikołóyy.  d n i a  9 p a ź d z i e r n .  1928 ' r .

Mag i s t  r a t .
D r z a z g a  y\ / .  b u r m . s t ,-za.

Zarzuty
w yrażone przeciwko Miejscowej Grupie Łaziska- 
Sredni Zw. Podof. Rez. R. P. niniejszem  od­
wołuję.

R. Korczyk.

którzy się chcą nauczyć pisania na maszynie 
m ogą się zgłosić. Franciszek Nowara, 
Katowice, plac Wolności 6. podwórze na prawo. 
Zakład wypożyczania maszyn do pisania. Posada 
— biurow a będzie przygotow ana. —

Kopalnia w ęgla  przyjmie od zaraz

z dobrem pismem.
Zgłoszenia z dokładnym życiorysem  

nadsyłać do Administracji Gazety Miko- 
łowskiej.
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Samodzialające środki do prania
używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul­
turalnych niż /proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz- 
nem (przez tarcie) znane są dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika­
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałającv środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera­
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak  bielenie za pomocą promieni słonecz­
nych. Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, 
gdzie nie zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, sa- 
modziałające bielenie ma swoją specjalną zaletę nieza-^ 
leżnie od czasu i oszczędności pracy.

Lecz ja k  przy zakupnie mydła i proszku mydlanego 
zaleca się rówmież ostrożność przy zakupnie samodzia- 
łających środków do prania, gdyż i w tym wypadku 
znajduje się na rynku  bardzo dużo towaru bezwarto­
ściowego, Żądajcie więc wszędzie

A L B O R I L
sam odziałający śro dek do prania,

który  pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest w na­
szej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu do­
świadczeniu, stale udoskonalony, daje wam gwarancję, że 
pod względem jakości nabywacie produkt niedościgniony.
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